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IVVBULETYN 
NOWOŚCI POLIFYCZNYCII. 
ROSSYA. Teafr оуу. Ostatnie wiadomości z teatru 
woyny, mieliśmy do dnia 2 Grudnia z Odessy, dziś mamy 


jež takowe do dnia 2 Grudnia z sameyże Warny. Twierdza 
ta, opatrzoną jest obficie w zapasy Żywności i amauniejiz;— 
osada znayduje się w naylepszym stanie, Wielki Wezyr za- 
chowuje się spokoynie w йок, i słychuć, że jego woy- 
sko niechcialo odbywać zimowóy kampanii. Omerhasza stoi 
pod Pravadi. Nieporuszony stan woysk tureckich, równie 
пошо može z przyczyny przykrey рогу roku, gdyby wy- 
Jey wyrażona pogloska, miala bydź bezzasadną.— О 3 
Listopada, góry i doliny Ealkanu, pokryte są śniegani; co 
zdaje się stać wszelkim poruszeniom wojennym па zawadzie, 
zwłaszcza w górzysiych okolicach, które wcyna tego! 
w pusiynie zamieniła. Z Odessy dzien w dzien wyprawiają 


statki z żywnościani do Warny. Č) 


etnia 


(*) Gazela berlińska donosi z Jass pod d. 12 Grudnia, o puaszęzoncy tam- 


ze poglosce, ze d. 30. Listopada , гуме Күк: Zasziy z lurkam, 
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(Z Odessy 13 Grudnia) Dnia 5 b. m. okręt Srandart, 
pod kapitanem Kunatoweów przybył do Nebastopoła z War- 
ny. Przy jego odjeżdzie, wszystko tam, równie w saniey 
twierdzy jak i na caley linii stanowisk naszych, w nayle- 
pszym znaydowalo sie stanie; — pokuszenie się nieprzy ja- 
ciela na Prawadź, żywo odpartćm zostalo. Niektóre z naszych 
okrętów , krążą ciągle wzdluż brzegów tureckich, od War- 
ny aż do Bosforu. 

PORTUGALIA. (Z Lizbony 19 Grudnia.) Woysko tu- 
teyszey osady, oddawna już okazy walo niechęć przeciw stron- 
nietwa D. Miguela; teraz zaś opinija ta do tego rozszerzy- 
la się stopnia, iż rząd pólkom 13mu i 16mu, nayważnicy- 
szą część garnizonu składającym, rozkazał złożyć bron. —- 
Nawet gwardya policyjna, dotąd nayprzywiązańsza, Zaczy- 
na chwiać się w wierności;— wielu zolnierzy pouciekało, со 
większa, pomagają oni ucieczce sironńików D. Pedra. Z рго- 
wincyów nayniepomyślnieysze dochodzą wiadomości ;— wszę- 
dzie panuje anarchija, ochotnicy królewscy uciskają samowol- 
nie mieszkańców, — W Santarem dwóch ochotników kró- 
lewskich i pięciu urzędników , jako znanych z głośnego przy- 
wiązania do D. Miguela, zamordowalo pospólstwo, i część 
tych zbuntowanych połączyła się z gieryllasami Brainera, 

Buletyny o stanie zdrowia D. Miguela, przez swoją la- 
koniczność i monotoniją, niemaja Zadney wiary. Prawie 
pewną jest rzeczą, йе d. 5. przymuszony był wytrzymać o- 
peracyą, skutkiem którey, władze umysłowe chorego, tak 
oslabione zostaly, że utracił przytomność;-— w tym stanie 
ciągle pozostaje, i frebra nie ustala. 

(Z Lizbony 13 |Gruduia.) Buletyny gazety dworskiey 
brzinią zawsze jedno: *S/ax I). Miguela w niczem się nieod- 
mienia.» — "Тай gazeta donosi o uchwale ministra woyny, 
stanowiącey przedsiewzięcie skutecznych środków przeciwko 
bandom rozbój niczym na prowineyach królestwa. (gierylasom.) 


w okolicach Warny, w których turcy usilowli niektóre stanowiska 
рой (а twierdzą opanować; —— gdy afoli pogloski ledwie że па wspo- 
ninienie czasem zaslażyć mogą, i powyższy attykui z Warny poźnicy- 
вхеу daty będący, піс otem niewspomina, przeto i wiadomość z Jass, 
može bydź zupelnie zmyślona, ГЕ” 
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(8 uroczystićm przyjęciu młode; "отеу Maryi da Glo- 
rio przez króla angielskiego w zamku Windsor, ciekawy i ob- 
szerzy artykul, w sobotnim Goncu umieścimy. ) 

AMERYKA POŁUDNIOWA. (Z Возови 1 Grudnia 
4995.) Nadeszla tu ważna wiadomość, że powstanie w pro- 
wiacyi Гела Cruz pod jżeneralem Santa- Anna, już jest przy» 
tiumione;— osada którą zostawił! w twierdzy Perote pod- 
dała (się rządowi, а pomieniony jenerał stara się uciec do 
Uuuułimalć. 

ANGLIA. (Z Londynu 22 Grudzią) Dziennik ministe- 
ryalny Goniec donosi w sposobie żartobliwym, że missya ka- 
tolików irlandzkich do Anglii, z poniżey wybranych czlonków 
uchwalona, spelzła па następuiących wymówkach: » Lord 
» filoeen Miemoże teraz Jrlandyi opuście....,— Lord Gor- 
> mansłown widzi się przymuszonym pozostać w. domu. .,.; = 
» Lord renh na żaden sposób niezdola jechać ..,— Р. Pre- 
> роп! nie jest w stanie oddalić się obecnie z kraju..,— Р. 
» Brown niepodobieństwem lo uznaje,— Panu Esmond inte- 
> ressa niepozwalają;—3 Ран Ве ею dla słabości nerwotwey, 
» uiemoże narażać się na podróż.....»— slowem, że próżność 
O Counela, która ich za maryonetki do swey parady użyć 
chciała, do Szczętu zawiedzioną zostaje. 

GRECYA. (Z Korfu 15 Grudnia.) Nadeszła tu wia- 
domość, że miasto Salona po długie blokadzie] przez 2000 
Greków, w dniu 3 b. m. oddane im zostało. — Pod Aarpe- 
тік iw górach Agraffy zaszly rozmaite potyczki pomiędzy 
Grekami i Turkami. — Tuteysza gazeta po ogłoszeniu po- 
wyższych wiadomości, donosi: [że pomiędzy posłem angiel- 
skim P. Straffort Canning i Prezydentem Qreczi Hr. Саро 
d'Istria, zaszla korrespondencya wzgledem nieludzkiego o- 
heyścia się Greków z kilkadziesiąt јейсаті tureckiemi, któ- 
rych zabrawszy do niewoli w Rumelii, i przyprowadzi- 
wszy do Byinyj, piętnowali rozpalonćm żelazem. — Barba- 
rzyństwo to spowodowało posla angielskiego do ujęcia się 
za obrazą ludzkości; na eo Prezydent dawszy odpowiedź 
w zaspokajającym sposobie, wyjaśnił rzecz jak się stała: — 
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“Turcy i Grecy mają zwyczay pized rozpoczęciem bitwy, им 
wzór homerowskich btońcljrów, wyzywać “sis poiedynczo do 


walki, odgrażać jedni dragim, czasem w obełżywych wy- 


razach i tym podobnie. — Przypadek ten wlaśnie tu znalazł 
mieysce. Bey Prepisfa wywoływał na kapitana greckiego 


Tsavellę, że mu każe...... jak go w moc swoja dostanie; — 
nawzajem Tsevella grozil, że każdy turek który dziś wpa- 
dnie mu w ręce, żelazem będzie piętnowany. — Szczęście 
posłużyło Grekom, że zbiwszy Beja, zabrali mu 60 jeńców 
i tak lekko napiętnowali ini jednak czoła, że znaki w kil- 
ku dniach zagina. 

Naczelny мойл Ipsylanty donosi Prezydentowi pod dniem 
15 Listopada z Liwadyi, że pomienione miasta, po kiłkoa 
dniowem obsaczeniu, w skutek zawartey konwencyi z Mux 
hardar Agą, opanował. Officerowie tureccy i albańscy przy- 
byli z miasta i podpisali umowę. Albańczykowie udali się 
potem do Zeitani, a Turcy do Negrepontu; ostatni w liczbie 
1000 razem ze swojemi dowódzenuni podpisali akt, mocą któ- 
rego obowiązali się, przez czas ninieyszey woyny niewalczyć 
przeciw Uurekom, 


ROZMAITOŚCI. 
WYNALAZKI 


Professor Aldini w Medyolanie, ogłosił nowy wynalazek 
za którego pomocą, ratowanie wczasie pożarów, bez poró- 
wnania ważnieyszem jak dotąd stać się może, — Jest to ga- 
tunek zbroi, w którą nbrany człowiek, może w płomieniach 
przez kilkanaście minut wytrwać bez uszkodzenia, i tym spo- 
sobem kosztowności, pieniądze ,— а co naywiększa, bliźnich 
swoich z rąk śmierci wydobywać. 


WALTER -SKOT. 

Szał romantyczności, do tego stopnia w niektórych czę- 
ściach Europy wygórował; że niedawno, professor teologii 
w Kopenhadze, polecal swoim slnchaczom powieści i ro- 
manse Waliera-Skota, jaka naypewnieyszą drogę do pozna- 
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nia tayników daszy ludzkiey, tak potrzebnego teclogom, i 
nazwał Waltera Skotta; Ałassycznym autorem dla leologów! 


LITERY w OCZACH. 

Fraszki to, mowi jeden z dzienoików niemieckich, že tam 
jakieś dziecie we Francyi ma w oczach wypisane imie Na- 
poleona; kto wie, czy niebyloby gorzey, gdyby każdy syn 
albo córka, mieli na oczach wypisane imie i nazwisko swo- 
jego oycał..... 


KOMETA ZATRWAZAJĄCY 


NA ROK 1832. 


Jeden z dzienników angielskich, tak piszę o tem zjawi- 
sku: > Niektóre pisna w Niemczech zapowiedziały pokaza- 
* nie się komety na rok 1832, który ma ziemię zniszczyć. 
» Tchórze, na których tam nieżbywa, tak dobrze jak iu nas, 
»i па calym okregu ziemskim: nietylko że sami drżą od 
> strachu, ale go i drugim napędzają. W istocie zaś rzecz 
»tak się ma: że Kometa który nas w roku 1832 nawie- 
» dzić pragnie, naywięcey będzie mógl przybliżyć się do zie- 
» mi o 16,000,000,000,000 mil, wyraźnie szesnaście bimilio- 
> nów, czyli jeszcze wyraźniey: tysiąc sześć set tysięcy mi- 
» lionów mił...— Wroku 1770 przechodził kometa о 750,000 
» mil do ziemi zbliżony, zatym 9 razy bliżey niż xiężyc; że 
»zaś Astronomija wyrachowała, iż kometa na 13,000 mil 
» По ziemi zbliżony, móglhy dopiero na niey pewne rewo- 
» lncye zrzadzić;— zatym wielkie jest przynaymniey podo- 
» bielistwo, że w r. 1832 koniec świata jeszcze nienastąpi.* 


DŁUGI STÓŁ. 

Pewien anglik, podal następujące wyrachowanie: *Król 
Nałomon, dal raz był ueztę, na którey 22,090 wołów i 120.000 
owiec zjedzono.— Do przyzwoitego więc przyrządzenia la- 
kowego bankietu, potrzeba naymniey było 60 morgów grun- 
tu na wybudowanie kuchni;— a 17,000 kucharzów — przy- 
puściwszy zaś, że każdy gość zjadł funt mięsa, i tylko 18 
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cali zajął mieysca przy stole; to naymniey takowy stół, mu- 
sialby zająć długość całego królestwa Salomona, od Dama 
aż do Derzedy. > 


Р SREBRO DODAJE ODWAGI. 

Zelnierze i officerowie czolowego szwadronu, w jednym 
z polków jazdy hiszpańskiey; mówi jeneral МШег, opisu- 
jc pamiętną bitwę pod Ayacucho, w którey Ameryka polu» 
dniowa debila się niepodleglości, wieli bez różnicy chelmy 
srebrne. 

Na takowe przeto naybardziey polowali w tym dniu żoł» 
nierze palryatów; i еі tylko z uchodzacych przed zastępami 
Bucre, którzy mieli przytomrość, zrzucać te kosztowne o- 
zdoby z głów, i zostawiać na zdobycz pogont, мухі zdro- 
wo х {еу walki. W parę godzin po bitwie, pyszne chełmy 
zdobyte, już siedziały w toxrnistrach jazdy kolumbiyskiey s 
w kawaiki połamane. 


KURS LITERATURY 
Р. VILLEMAIN, 
w Akademii Paryzkiey. 

Znany zaszczytnie z nauk, z prawdziwym talentem polą- 
czonych Р, Vilemeir, rozpoczął d. 25 Listopada 1828 r. na 
uniwersytecie paryzkim, publiczny Kurs Łiterałury; — 1 
przypomniawszy sluchaczom w krótkiey a zwiezley оѕпо\уід 
przedmiot zeszłorocznego, — ezraymil, że przez rok teraz 
idący przedsięwziął sobie uzupełnić Obraz ducha literatury 
narodo:sey w ейн ХУІ wieku. — 

»Cztery wielkie geniusze, (mówił między innemi,) które 
tąk silnie dzialały na całą Francją і Earopę Moułesqniet, 
Vołlnire, Rousseau I Bixffon, niezostawili dziedziców swo- 
јеу sławy. Wpiyw ludzi wyższych i talentów oryginalnych, 
musia] nstąpić mieysca nowałorsiwu, osobistym widokom, i 
rewalnczyi. — 

Wymowa nąprzyklad kazncdzieyska, stała się narzędziem 


usiiowań do osiągania wyższych stopni i beneficyów kościel- 
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nych. — W mieysce tey świętey władzy religiyney, która na- 
dawala tyle powagi re/oryczney i w dzięków przekonywaią- 
cych, kazaniom Bossueła i Миз опа nastąpiły wykwintne 
frazy i akademiczne /yrady Xiędza Pexlie. Kędyż więc zna- 
leść bylo tę prawdziwą i namiętną wymowę, tę jey moc, któ- 
ra porywa duszę i pannje nad zmyslami?” — 

Ażeby odpowiedzieć przyzwoicie na to pytanie; Р. Ville- 
main rozróżnia literature arly ficyuluq od literatury czysney. 
Pierwszą uważa za poświęconą widokom politycznym, dru- 
gą za polaczoną z wielkiemi widokami calego ogóln spó- 
leczności. Dowodzi jak dalece dla tego, anuliza czyli roz- 
biór tego istotnego charakteru literatury, jest uniw. rsalną 
potrzebą. » Па tego to krytyka, (mówi daley) stała sie o- 
twartem polem dla pomocniczych talentów rzeczoney epoki, 
jakiemi się szczególniey odznaczyli, Vaxvernazies, Champ- 
fort, Marmontel, La Harpe, i Barthelemy. Buffon labil 
rozbierać sztukę i tajemnice styła; sam nawet Tołiaire, ten 
hierofanta 18до wieku, wraca ustawicznie do materji lite: 
rackiey, i ckazuie się większym jeszcze może krytykiem, 
niżeli byl póetą i historykiem. — 

Takim zdaje się bydź rezkład tegorocznego kursu litera- 
tury Р. Vi/łamain. Przebiega on z szy hkością, te dwie czę* 
ści epoki, które sobie zamierzył dać poznać, i zakreśla 815+ 
wne ich punkta, z tą zaj muiącą żywością rysów, która zawsze 
odznacza jego tmprowizacye  Niebierze imion własnych au- 
torów za zext do swoich wykładów; bo imie wlasne o tyle 
tylko jest potrzebne, о ile się oryginalnością oznacza. — 
Оп roztrząsać będzie przedmioty. — Rozważając naprzykład 
wpływ jaki naśladowanie obcych pisarzy, miało na litera» 
turę francuzką, — i zwracając się do tlómaczeń, tak mówi 
о Szefspirze: У Со jest w nim godnego uwielbienia, to owa 
Prostota i naturalność; — wyrazy, wydobywane że tak po- 
wiedzieć można, z wnętrzności człowieczeństwa. Przekłada: 
cze Szekspira czynią go ociężałym i napuszonym mowcą. — 
Otello na przybycie wdzięczney Dedamuny na wyspę Cypru, 
mówi do niey > 0 moja nadobna bojanko ! — Wyraz ten daje 
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uczuć obecnym na jakie niebezpieczeństwa troskliwa Deda- 
mona dia miłości Qtella poświęcić się musiała, — FTiamacze 
francuzcy takie temu (godne inskrypcyi karmelkowych) dali 
znaczenie: *Luba dziewczyno ! zaymująca sieroło ! Otóż mó- 
wi Р. Villemain chwalmyż się, żeśmy zabili póetę ! — > 

Nakoniec wystawia znowu, jak dalece wiek ХУШ nie nay- 
lepiey zrozumial starożytność. Bar/hełemy niepotrafil bynay- 
mniey wskrzesić geniussu dawney Grecyi. W jego Anacharsy= 
sie, niektórzy bohatyrowie zakrawaja wyraźnie na Francu- 
zów przy dworze Ludwika X Vgo. — Obok pięknego nagrob- 
ku, którego od Xenofenta pożyczył: *Umwarli w sród woy- 
ny ё przyjaźni» czytać się daje inny, bez wątpienia własny 
autora, gdzie powiedziane jest: * Zyskał względy Arsuma 
i Fedimy.” to jest xięcia Chożseułu i jego żony, których do- 
znawał sam Mutor, i chciał się tu z niemi w nie swojem 
mieyscn pochwidić!... 1002 4515 uczuć niezdola ile geuinsz 
starożytności zwyrodnionym zostaje, przez podobne andro- 
ny? — 

Wracając się do wymowy, napada Р. Villemaiu na * Tho- 
masa: У Miał on się za wybornego mowcę, że hędąc czlon- 
kiem akademii, i na łonie jey czytywając swe pochwalne 
rozprawy, odbierał od wspóltowarzyszów oklaski ; — przecież 
go nikt mowcą nienazwie, i mów jego czytać niebędzie. — 
Tytuły, od akademijów nadawane, doznają częstokroć te- 
пой losn, co dawce zaszczyty jerozolimskich rycerz 1 — mnó” 
stwo ich dostaje się Һегеіу Кот. 

W ostatku wspomina P. Villemain o zagorzałym mowey 
rewolucyjnym лаје, ikońiczy zapowiedzeni rozbioru wy- 
mowy parlamentowey w Anglii. — 


TEATR NARODOWY. 
40. Dziś komedya: Dyjanna wtężniczka Barcelony. 


39. We Wiorek grana komedza: Przyjaciele. 
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